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Główne problemy trzeciorzędu okolic Zaklikowa 

WSTĘP 

Zagadnienia trzeciorzędu zachodniej części Wyżyny Lubelskiej JUz 
niejednokrotnie poruszano w polskiej literaturze geologicznej. Były to 
albo wzmianki; albo relacje bardziej szczegółowe, poświęcone wyłącznie 
problemom trzeciorzędu tych okolic. Wszystkie te wiadomości wiążą się 
ze strukturą Roztocza, bądź też z budową przebiegającej na północ od 
Zaklikowa krawędzi Wyżyny Lubelskiej i jej przedpola na obszarze Ni­
ziny Sandomierskiej. W ubiegłym stuleciu problemami trzeciorzędu 
obszaru lubelskiego zajmowali się G. G. Pusch (1836, fide J. Trejdosie­
wicz, 1883), J. Trejdosiewicz (1883). Relacje tych badaczy dotyczą głównie 
terenów położonych bardziej na wschód, a więc okolic Janowa Lubel­
skiego, Frampola i wschodniego Roztocza. Odnośnie do struktury geolo­
gicznej okolic Zaklikowa naszkicowane są niektóre tylko fragmenty, przy 
czym najwięcej relacji w tym względzie dostarczył J. Trejdosiewicz, 
który ujmuje i interpretuje materiał obserwacyjny w sposób najbardziej 
zbliżony do pojęć współczesnych (J. Trejdosiewicz, 1883). J. Siemiradzki 
(1909) również więcej uwagi poświęca strukturze wschodniego Roztocza 
i nawiązuje jedynie do pewnych miejscowości z zachodniej części Wy­
żyny Lubelskiej. 

Dokładniejszych wiadomości ściśle związanych z omawianymi okoli­
cami dostarczył po raz pierwszy K. Kowalewski (1925). Badacz ten pierw­
szy skartował te tereny na arkuszu Kraśnik w skali 1: 100000, a na­
stępnie w sprawozdaniu swym omówił ogólnie zagadnienia litologii i roz­
:kładu facji poszczególnych elementów miocenu południowo-zachodniej 
części Wyżyny Lubelskiej. Międży innymi omówione zostały ogólnie oko­
lice położone na północ od Zaklikowa. Sprawozdanie K. Kowalewskiego­
przez szereg lat było jedyną podstawą do rozważań. na temat budowy 
geologicznej tych terenów i służyło za punkt wyjścia do dalszych szcze­
gółowszych badań. Zdjęcie geologiczne K. Kowalewskiego weszło potem 
do wydanej już po wojnie Przeglądowej Mapy Geologicznej w skali 
l : 300 000 (ark. Kielce, J. Czarnockiego). Jednakże, ze względu na brak 
opracowań analitycznych, szereg problemów stratygraficznych pozostawał 
nadal kwestią otwartą. Pewnym uzupełnieniem w tej mierze jest opisany 
przez K. Kowalewskiego profil z Lychowa zamieszczony w pracy J. Czar­
nockiego (J. CzarnQcki, 1935). Konkretnie wydzielone są tu pewne ogniwa 
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stratygraficzne tortonu. Z następstwa poszczególnych elementów tego pro­
filu wynikałoby, że wapień litotamniowy jest odpowiednikiem poziomu 
litotamniowego, ławica wapienia modiolowego z przegrzebkami reprezen­
tuje warstwę erwiliową, jaka zwykle występuje w stropie warstw bara­
nowskich, wreszcie znajdujące się w stropie profilu wapienie detrytyczne 
"stanowią odpowiednik stratygraficzny warstw kajzerwaldzkich, rozpo­
wszechnionych w tym wykształceniu na Roztoczu lubelskim i lwowskim". 
Podkreślony tu został brak najważniejszego, mym zdaniem, dla tych 
okolic ogniwa, jakim są warstwy baranowskie. W związku z tym ustalił 
się pogląd, iż warstwy baranowskie na opisywanym terenie nie są wy­
kształcone. Pogląd ten znalazł swe odbicie w interpretacji J. Czarnoc­
kiego (1935), na której opiera się B. Areń (1956) przy rozważaniach do­
tyczących trzeciorzędu zachodniej części Wyżyny Lubelskiej. 

Zagadnienia tektoniki w obrębie krawędzi Wyżyny Lubelskiej i jej 
przedpola omawiane były fragmentarycznie przez J. Czarnockiego (J. Czar­
nocki, 1939), który opisuje dyslokację w Opoce i wspomina o dyslokacjach 
w Mniszku i w Zdziechowicach. Autor ten zauważa między innymi, że 
;,uskoki w wymienionych okolicach posiadają nachylenie północne, a więc 
w kierunku odwrotnym od zapadliska mioceńskiego. W budowie krawędzi 
Roztocza Lubelskiego powodują one gradacyjne obniżenie miocenu wkie­
runku zapadliska sarmackiego okolic Zaklikowa i dają wyraźne rozgra­
niCzenie dwu odrębnych obszarów facjalnych sarmatu: Roztocza rafowego 
i zapadliska zaklikowskiego, łupkowo-ilastego". Pisząc o dyslokacji Zdzie­
chowic, autor mial zapewne na myśli fleksurę Zdziechowic, gdzie zrzu­
ceniu uległo skrzydło północne, zbudowane z utworów trzeciorzędowych 
i kredowych. 

Graficzne zobrazowanie założeń tektonicznych w obrębie krawędzi 
Wyżyny Lubelskiej w okolicach Zaklikowa znajdujemy w przekroju za­
mieszczonym przez W. Pożaryskiego (1956) w drugim tomie Regionalnej 
Geologii Polski. Dokładniejsze badania pozwolą na wniesienie pewnych 
uzupełnień w zakresie zapatrywań na stratygrafię trzeciorzędu tych 
okolic. 

Wszystkie zestawione wyżej wiadomości nie wystarczały do ustalenia 
pełnego profilu miocenu i dokładnego zobrazowania układu facji trzecio­
rzędowych na opisywanym terenie. W związku z tym ciągle podkreślano 
w publikacjach brak pełnego obrazu budowy geologicznej południowo­
zachodniej części Wyżyny Lubelskiej. Przy zestawianiu więc szczegóło­
wej mapy geologicznęj tych okolic należało najpierw ,opracować szereg 
zagadnień stratygraficznych. W czasie wykonywania prac kartograficz­
nych, prowadzonych z ramienia Instytutu Geologicznego, zebrałam ma­
teriał obserwacyjny w zakresie trzeciorzędu tych okolic. Szczegółowe opra­
cowywanie tego materiału w pierwszym etapie pozwoliło na zestawienie 
w szkicowym ujęciu syntetycznego profilu miocenu okolic Zaklikowa. 
Założenia w tym zakresie przedstawiłam w artykule z r. 1957. W artykule 
tym wydzieliłam szereg poziomów tortonu dolnego, ujmowanego zgodnie 
z tabelą podziału tortonu, proponowaną przez W. Kracha (W. Krach, 1956). 
Stanowisko swoje podtrzymuję nadal, aczkolwiek K; Kowalewski w naj­
nowszych swych wypowiedziach inaczej interpretuje podany 'przeze mnie 
profil (K. Kowalewski, 1958). Autor ten uważa, że wyróżnianie ogniw tor­
tonu dolnego na omawianym obszarze utrudnia brak charakterystycznej 
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dla nich fauny, toteż Wszystkie elementy tortonu łączy w jedno ogniwo, 
przyjmując je za odpowiednik wydzielanego przez siebie na innych te­
renach poziomu nadgipsowego. Moim zdaniem-, poglądu tego nie da się 
również należycie udokumentować faunistycznie, toteż może słuszniej 
będzie pozostać na razie przy poprzednich założeniach, zwłaszcza że prze­
mawiają za tym i inne przesłanki. Niemniej jednak, ceniąc zdanie K. Ko­
walewskiego, wieloletniego i doświadczonego badacza miocenu, opinię 
jego będę brała pod uwagę przy kontrolowaniu dotychczasowych swoich 
wyników. -

W niniejszym artykule pragnę nawiązać do uwag stratygraficznych 
podanych w poprzedniej publikacji, omówić kwestie sporne i poruszyć 
pewne zagadnienia , z zakresu paleogeografii. Załączony natomiast prze­
krój przedstawia próbę dokładniejszego zobrazowania trzeciorzędowych 
facji w obrębie krawędzi Wyżyny Lubelskiej. 

POLOŻENIE I MORFOLOGIA OBSZARU 

Przedmiotem rozważań jest obszar otaczający Zaklików w promieniu 
12 km, Sam Zaklików znajduje się w południowej części powiatu kraś­
nickiego. Mniej więcej w odległości dwu kilometrów na północ od Za­
klikowa wyraźnie zarysowuje się zachodnia część południowej krawędzi 
Wyżyny Lubelskiej. Krawędź ta w terenie zaznacza się trzema kondygna­
cjami progów, z których zewnętrzny, przeważnie najniższy, stanowi od­
rębną - całość, predysponowaną przypuszczalnie tektonicznie. Podłużna 
depresja oddziela próg zewnętrzny od wyższych, wewnętrznych, partii 
krawędzi, w których obrębie zarysowują się najczęściej dwa progi struk­
turalne. Krawędź Wyżyny Lubelskiej wyznacza swym przebiegiem kie­
runek WNW-ESE. Na północ od krawędzi Wyżyny Lubelskiej, ukośnie 
do niej, przebiega krawędź Roztocza o kierunku NW -SE. W morfologii 
trzeciorzędu przedpola krawędzi Wyżyny, na obszarze Niziny Sando­
mierskiej, zaznaczają się wydłużone garby i niecki o kierunku bądź to 
zgodnym z kierunkiem krawędzi, bądź też bardziej zbliżonym do równo­
leżnikowego. Wysokość względna zewnętrznego progu krawędzi, mierzona 
od poziomu powierzchni trzeciorzędowej przedpola na linii Zaklików­
Zdziechowice, wynosi około 35 m. Na zachód od tej linii, w obszarre Ba­
raków, spada do około 20 m, na wschód zaś między Lysakowem a Po­
toczkiem - przekracza 60 m . Wysokość względna kulminacji wewnętrz­
nych patrii krawędzi w stosunku do przedpola wynosi około 80 m i wzra­
sta ku zachodowi. 

GLOWNE RYSY STRUKTURY PODLOŻA TRZECIORZĘDU 

W odniesieniu do głównych jednostek strukturalnych Polski oinawiany 
teren znajduje się na granicy południowo-zachodniego skrzydła niecki lu­
belskiej i zapa,dliska przedkarpackiego. W brzeżnej strefie niecki lubel­
skiej, utwory kredowe, z których jest zbudowana, stanowią podłoże. 
Głównym natomiast elementem nadbudowy są utwory trzeciorzędowe 
krawędzi Wyżyny, wykształc()ne w facji przybrzeżnej. W obrębie zapad­
liska przedkarpackiego znajduje się prawdopodobnie przedłużenie struktur 
paleozoicznych obszaru świętokrzyskiego. Struktury te przykryte są grubą 
powłoką miocenu, wykształconego w facji hemipelagicznej i stanqwiącego 
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przedpole krawędzi. W północno-za~hodniej części badanego terenu wcisk;:i 
się klinem między dwie główne jednostki strukturalne antyklina Rachowa 
i Gościeradowa. Antykliny te są zaakcentowane wychodniami jury i prze­
biegiem wychodni poszczególnych ogniw stratygraficznych kredy. Oś tej 
antykliny na wschód od Gościeradowa skręca nieco bardziej na południe 
i na omawianym terenie kryje się pod utworami trzeciorzędowymi kra­
wędzi Wyżyny. 

STRATYGRAFIA 

Z zespołu utworów trzeciorzędowych okolic Zaklikowa wydzielam re­
liktowy fragment oligocenu oraz zróżnicowane facja1nie osady mioceń­
skie, które stanowią zasadnicze tło litologiczne w budowie podłoża oma­
wianego terenu. Poza serią utworów lądowych Użnanych warunkowo za 
odpowiednik helwetu, miocen reprezentowany jest przez morskie osady 
tortonu i sarmatu, wykształcone w dwóch facjach: płytkowodnej i głę-· 
bokowodnej. W odróżnieniu od monotonnych osadów głębokowodnych 
utwory facji płytkowodnej wykazują wyraźne zróżnicowania litologiczno­
facjalne wynikające z warunków batymetrycznych przybrzeżnej strefy 
zbiornika morskiego. W związku z tym fację tę reprezentować będą: 
1. detrytyczne utwory warstwowane odpowiadające lokalnym depresjom 
dna morskiego i 2. utwory rafowe niewarstwowane, związane genetycznie 
z podwodnymi progami podłoża. 

A. FACJA PLYTKOWODNA 
UTWORY WARSTWOWANE 

Profil syntetyczny trzeciorzędu według dotychczasowych moich za­
łożeń ilustruje fig. l. 

Opis stratygraficzny zacznę od utworów, które warunkowo zaliczyłam 
do oligocenu. Odsłaniają się one bowiem w rejonie występowania mio­
cenu facji płytkowodnej. Są to piaski intensywnie zielone, glaukonitowe, 
zawierające w spągu otoczaki krzemieni i kwarcu. Piaski te niewielkim 
płatem występują bezpośrednio na kredzie. Obserwować je można w Zdzie­
chowicach, w obrębie wspomnianej już wyżej fleksury. Za podstawę przy 
określaniu wieku tych piasków przyjęto analogię facjalną do utworów 
oligoceńskich, znajdowanych w innych okolicach Polski. Podobne stano­
wisko zają~ K. Kowalewski w odniesieniu do takich s~mych piasków 
nawierconych w jednym z otworów w widłach Wisły i Sanu (K. Kowa­
lewski, 1957b). 

Następną serię stanowią piaski szare lub zielonawe, mułki szarozielo­
nawe, iły czarne węgliste oraz wkładki węgla brunatnego. Seria ta na­
wiercona została w otworze w Węglinie. Jest ona przypuszczalnie odpo­
wiednikiem serii brunatnowęglowej okolic Trzydnika. W obydwu obsza­
rach serie te występują w spągu morskich utworów tortonu, które w przy­
padku okolic Trzydnika zaliczone zostały przez W. Kracha do poziomu 
litotamniQwego (W. Krach, 1949). J. Czarnocki (1935) i inni zaliczali 
utwory brunatnowęglowe obszaru świętokrzyskiego do helwetu, przyj­
mqjąc je jako odpowiednik facji lądowej tego ogniwa (J, Czarnocki, 1932). 
Na podstawie analogii do obszaru świętokrzyskiego K. Konior zaliczył 
również do helwetu węgiel brunatny okolic T!rzyrlttrika (K. Konli.or, 1948). 

-"Kwartalnik Geologiczny - 10 
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Fig. 1. Profil syntetyczny utworów trzeciorzędowych okolic Zaklikowa 
Syntetic section of Tertiary deposits in the region of Zaklików 

~12 

lMllf1 11 

~]10 

~9 
~ 

8 8 

,1-:-1-17· J-.L • .!. . 
} 

~6 

~s 

lt#iiil4 
1~~3 _....,-_::::t 

(f};:!:~ 2 900 o 

~1 

1 - opoka kredy górnej, 2 - piask! glaukl>nitowe ol1gocenu, 3 - plask!, mułki i iły orM; 
wkładk1 węgla brunatnego helwetu (faCja lądowa), 4 - plaski seledynowe i białe oraz 
piaskowce wapienno-kwarcowe tortonu; poziom podl1totamn1owy (facja przybrzeżna) . 
5 - wapienie drobnol1totamnlowe detrytyczne tortonu; poziom l1totamnlowy, 6 -
utwory rafowe tortonu: wapienie z Halioti8 i wapienie ostrygowe, 7 - iły margllBte 
z Chlamys sci8sa, torton; warstwy baranowskie, 8 - iły i wapienie płytowe z EMJilła 
ll'ILstlla torton; poziom erwUiowy, 9 - piask!, p1askowce wapienno-kwarcowe tortanu 
górnego (ogó~e), 10 - iły łupkowe (krakowteck1e) z mułkami w stropie; wteku przej_o 
śc1OWego torton górny - sarmat dolny (facja hem1pelagiczna), 11 - wapienie detry-· 
tyczne. piaszczyste, sarmatu dolnego (facja przybrzeżna), 12 - wapienie rafowe ser-
pułowe sarmatu dolnego . 
1 - Upper Cretaceous sWceous limestone ("opoka"), 2 - Ollgocene glauconitlc sands,. 
3 - Helvetian sanda, s11ta and c1ays, and brown coal lntercalatlons (continental 
facles) , 4 - Tortonian sea-green and whlte sanda, and calcareo-quartz1ferous sand­
stones; subllthotamn1an hortzon (llttoral facies), 5 - Tortonlan :!1ne-llthota.mnian 
detrttał 11mestones; l1thotamnian hortzon, 6 - Torton1an reef deposlts: llmestones wlth 
Hal1.oti8, and oyster limestones, 7 - Tortonian marly c1ays wlth Chlamys sctssa; Ba- · 
ranów beds, 8 - Tortonian c1ays and pIaty limestones wtth Ervłlia pwlilla; Erv1lian 
hor1zon, 9 - Upper Tortonian (in generał) sanda and calca.reo-qua.rtz1ferous sandatones. 
10.·- shaly c1ays (Krakowlec c1ays) with sUt at top; of trans1tory age. Upper Torton1an-' 
Lower Sa.rmatlan (hem1pelagtc facles). 11 - Lower Sarma,tlan a.renaceous detrltał lime-

.. stones .(Uttoral facles). 12 - Lowar Sarmatian serpula reef llmestones .. . 
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Podobnie zinterpretowany został wiek serii brunatnowęglowej z Węglina~ 
przy czym stanowisko to jest założeniem tymczasowym autorki, opiera­
jącym się wyłącznie na analogiach w wykształceniu utworów obu obsza­
rów. Nie jest jedriak wykluczone, że bliższe badania wykażą przynależność 
tej serii do tortonu. 

Jako utwór związany z zalewem dolnotortońskim można przyjąć pia­
ski jasnozielone średnioziarniste. W spągu tych piasków znajdują się oto­
czaki krzemieni i kwarcu. Barwa piasków związana jest z obecnością 
glaukonitu. Zarówno skupienia glaukonitu, jak i materiał otoczakowy 
tych piasków wykazuje dużą analogię do piasków oligocenu. W Zdziecho­
wicach piaski te leżą niezgodnie na omawianym płacie oligocenu. Ku 
górze piaski jasnozielone przechodzą stopniowo w piaski białe, partiami 
scementowane w twardy piaskowiec. Strop stanowią piaski margliste za­
wierające faunę morską, głównie Chlamys gloria maris D u b. Całą · tę 
serię· piaszczystą przyjęłam za odpowiednik poziomu podlitotamniowego. 
Uzasadniam to faktem, że stanowi ona pewną odrębność facjalną w sto­
sunku do serii nadległej, która na podstawie badań mikrofaunistycznych 
została zaliczona do poziomu litotamniowego. W Zdziechowicach obser­
wuje się ponadto niezgodność kątową między opisywaną serią piaszczystą 
a nadległymi odpowiednikami poziomu litotamniowego. Forma Chlamys 
gloria maris D u b., jak wynika z literatury i z obserwacji terenowych, jest 
związana z facją, nie spełnia więc roli wskaźnika stratygraficznego. 

W Zdziechowicach ponad piaskami wyżej opisanymi leży ławica ostry­
gowa, na której występują utwory litotamniowo-detrytyczne, partiami 
marglisto-ilaste. Utwory te odpowiadają szeroko na tym terenie rozprze­
strzenionym wapieniom drobnolitotamniowym detrytycznym, których 
miąższość wynosi około 20 m. Zasadniczym tworzywem skały są drob­
niutkie litotamnia i ich okruchy oraz mial i pył wapienny. Jako wkładki 
i przeławicenia występują w wapieniach piaskowce wapniste i iły mar­
gliste z ostrygami. Bardzo pospolitym w tej serii jest przegrzebek Chla­
mys elegans A·n dr z. , ponadto występują licznie okazy Ostrea leopolitana 
N i e d ź w., O. digitalina D u b., O. cochlear· P o 1 i. Sporadycznie poja­
wiają się gniazdowe skupienia jeżowców i ramienionogi. Drobnolitotam­
niowe wapienie detrytyczne przyjęłam za odpowiednik poziomu lito­
tamniowego. Wiek ich wynika z występowania pod utworami, które za­
liczyć można do warstw baranowskich. Obydwu tych elementów nie można 
łączyć w jedno ogniwo, gdyż w ułożeniu ich względem siebie zaznacza 
się pewna niezgodność, związana być może z czasową przerwą w sedy­
mentacji, a może też i z ruchami dna. Między wapieniami litotamniowymi 
a warstwami baranowskimi również zaznacza się dość ostra zmiana facji 
i fauny. W warstwach baranowskich pojawiają się nowe gatunki, których 
brak jest nawet we fragmentach poziomu litotamniowego, litologicznie 
zbliżonych do warstw baranowskich. 

Warstwy baranowskie na badanym terenie wykształcone są w facji 
marglisto-ilastej, w stropie zaś ilasto-piaszczystej, glaukonitycznej. Jako 
składnik występują tu litotamnia, przy czym w spągowej partii spotykane 
są rzadziej i mają postać krzaczkowatych tworów, których ośrodkiem są 
mszywioły. 

Na granicy partii marglisto-ilastej i ilasto-piaszczystej leży półmetro­
wej miąższości warstwa złożona z kul litotamniowych wielkości pięści,. 
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tkwiących VI zielonawym ile marglistym. W zespole utworów tego ogniwa, 
oprócz charakterystycznej fauny, złożonej głównie z Chlamys scissa 
F a v r e i gatunków pokrewnych, występują tu Chlamys elegans A n d r z. 
oraz bardzo lic,?;ne ostrygi. Sporadycznie pojawiają się Ervilia pusilla 
p h i 11. i Modiola hoernesi R e u s s. W artykule z r . 1957 podałam, że 
niek~óre przegrzebki znalezione w warstwach baranowskich podobne są 
do Chlamys neumayri H i l b. i stąd · wysnułam wniosek o ewentualnym 
występowaniu tego gatunku także w warstwach baranowskich. Wniosek 
ten był niesłuszny, gdyż wspomniane egzemplarze przegrzebków, po wy­
preparowaniu i dokładnym zbadaniu, okazały się gatunkami spokrewnio­
nymi z Chlamys scissa F a v r e (Ch. walii H i l b.). 

_
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Fig. 2. Mapa geologiczna odkryta okolic Zaklikowa 
Geological map of outcrops in the region of Zaklik6w 

• 

l - opoka kredowa, 2 - piaski seledynowe i białe oraz p1a.Bkowce kwarcowo-wapienne 
tortanu dolnego, poziomu podlltota.mn1owego, 3 - wapienie drobnolltotamn1owe tortonu 
dolnego; poziom lltot~iowy, 4 - wapierue rafowe z Haliott8, wapienie ostrygowe tortOnu, 
5 - iły ma.rgllBte tortanu dolnego, warstwy baranowskie (wychodrue warstw baranow­
skich powiększone) , 6 - piaski i piaskOWce wapienno-kwarcowe tortonu górnego (ogól­
me), 7 - iły łupkowe krakowieckle wieku przejśc1owego, sarmat dolny - tortan góniJ' 
(facja hemipelagiczna), 8 - mułki w stropie iłów krakowieck1ch, 9 - wapierue detry­
tyczne, piaszczyste sarmatu dolnego, 10 - wa.pierue rafowe serpUlowe sarma.tu dolnego 
1 - Oreta.ceous sillceous limestone ("opoka"), 2 - Lower Tortoruan sea-green and 
white sanda, and calcareo-quartziferous sandatones; subllthota.mn1an horizon, 3 - Lower 
Tortoruan f1ne-lit;hota.mn1an limestones; llthotamn1a.n horizon, 4 - Tortoruan reet 
limestones with HaZłott8 and oyster limestones, 5 - Lower Tortonian marly clays (Ba­
ranów beds exposures exagerated), 6 - Upper Tortonian (in genera.l) sa.nda and cal­
ca.reo-qua.rtz1ferous sa.ndstones, 7 - Kra.kowiec maly clays ot trans1tory age, Lower 
Sarmat1a.n - Upper Tortorua.n (hemipelag1C fa.cies) , 8 - slltstones in the top part ot 
the Krakowiec maya, 9 - Lower Sarmation arena.ceous detrital limestones, 10 - Lower 
Sarmation serpUla ree! limestones 

Pod względem ilości gatunków fauna warstw baranowskich opisywa­
nych okolic nie jest bogata, zato jeśli idzie o ilość osobników, można po­
wiedzieć, że jest dość licznie reprezentowana. Uwagę zwraca fakt, że w ~ 
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spole tym, obok Ch. scissa F a v r e, występuje Ch. elegans A n d r Z., 

o którym M. Brzezińska pisze, że dotychczas nie znaleziono go w war­
stwach baranowskich na ziemiach polskich (M. Brzezińska, 1957). Wy­
powiedź K. Kowalewskiego i M. Brzezińskiej nasuwałaby zastrzeżenia 
co do słUSZności moich wniosków, tym bardziej, że Ch. wolfi H i 1 b. oraz 
formy zbliżone występują także w młodszych ogniwach tortonu. Wydaje 
l'ni się jednak, że na razie nie mam podstaw do wydągania innych wnio­
sków, jak te, które podałam. Wiadomo, że dla warstw baranowskich cha­
rakterystyczna jest obecność gatunku Chlamys scissa F a v r e oraz ga­
tunków: pokrewnych. Jeśli natox:mast chodzi o wykształcenie facjalne tych 
warstw, to najczęściej spotyka się iły margliste, margle lub piaski (często 
z glaukonitem). Warstwom baranowskim towarzyszy jako stropowy utwór 
warstwa erwiliowa w typowym wykształceniu. 

Wszystkie te fakty w każdej chwili sprawdzić można w opisywanym 
terenie, gdzie odsłonięcia są dostępne i nie wymagają specjalnYGh robót 
odkrywkowych. Szczególnie dogodne do obserwacji są odsłonięcia, jakich 
dostarczają wąwozy na południe od Lychowa, W ęglina i po obu stronach 
Zdziechowic .. Występowanie przegrzebka Chlamys elegans A n d r z. ni­
czemu nie przeczy, gdyż pozycja stratygraficzna tego gatunku nie jest 
ściśle określona. Zarówno badacze polscy, jak i radzieccy cytują go z róż­
nych ogniw tartanu. Wnioski moje zgadzają się z orzeczeniem otrzymanym 
z Pracowni Mikropaleontologicznej Zakładu Stratygrafii l. G. Analizę 
mikrofaunistyczną w materiale pochodzącym z warstw baranowskich 
i z poziomu litotamniowego omawianych okolic przeprowadziła D. Natu­
siewicz. Wydzielone z tego materiału zespoły mikrofauny zdaniem D. Na­
tusiewicz wykazują analogie do zespołów, jakie zarysowują się we wzor­
cowym profiTu z Korytkowa. Według udzielonych mi ustnie informacji 
S. Alexandrowicza, wykonana przez niego wstępna analiza mikrofauni­
styczna stropowych partii warstw baranowskich z opisywanych okolic 
potwierdza dotychczasowe moje założenia. Założenia moje znajdują wresz­
cie potwierdzenie we właściwościach litologiczno-facjalnych następnych 
serii. Właściwości te wskazują na związek genetyczny tyc;h serii z odręb­
nym zalewem tortońskim, jaki musiał nastąpić w brzeżnej strefie morza 
mioceńskiego w młodszych ogniwach tortonu. Sprawa ta omówiona bę ... 
dzie dalej. Tu tylko stwierdzę, że opisywane utwory z Chlamys scissa 
F a v r e zaliczam do warstw baranowskich reprezentujących poziom nad­
litotamniowy . 

Warstwy erwiliowo-modiolowo-przegrzebkowe, które znajdują się 
w stropie warstw baranowskich, przyjmuję zgodnie z założeniami W. Kra­
cha za poziom erwiliowy. Nie jest to bowiem pojedyncza warstewka, która 
w postaci cienkiej i wyklinowującej się wkładki występowałaby spora­
dycznie wśród innych utworów i wskazywała na lokalne zmiany facji, 
lecz cały kompleks drobnych warstewek, wyraźnie zarysowujących się 
i bezpośrednio po sobie następujących, . w stałej pozycji stratygraficznej 
na dużej przestrzeni w badanym terenie. W stropie tego kompleksu znaj­
dują się utwory detrytyczne, wskazujące na płycenie morza, co w kon­
cowym wyniku doprowadziło nawet do czasowego wynurzenia się tego 
obszaru sedymentacyjnego. 

Gipsów na ter:enie krawędzi Wyżyny brak. Nie stwierdzono również 
morskich osadów odpowiadających poziomowi gipsowemu. Seria modio-
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lowo-erwiliowo-przegrzebkowa zamyka tu zatem cykl sedymentacji dolno­
tortońskiej. 

Bezpośrednio powyżej spotyka się piaski i mułki zielonawoszare, prze­
ważnie przemyte i pozbawione fauny. W jednym tylko odsłonięciu, znaj­
dującym się na wschód od Zdziechowic,· w podobnych mułkach znalazłam 
Bittium deforme E i c h w., prawdopodobnie na złożu wtórnym. W każ­
dym razie utwory tego typu, występujące na serii modiolowo-erwiliowo-:. 
przegrzebkowej, mają tu charakter utworów lądowych. 

Następną serię rozpoczyna utwór zlepieńcowo-piaskowcowy, złożony 
z obtoczonych okruchów wapiennych, pokruszonych i obtoczonych kul lito­
tamniowych, mszywiołów, ostryg i z piasku kwarcowego. Wśród odłamów 
skalnych częste są fragmenty warstewek modiolowo-erwiliowych.Wszyst­
kie te elementy wskazują na to, że materiał ten pochodzi głównie ze znisz­
czenia warstw baranowskich i erwiliowych. W spągowej partii tych 
utworów spotyka się wśród innych fragmentów skalnych także kredę oraz 

- otoczaki czarnych krzemieni. Ku górze otwory te przechodzą w piaski 
i piaskowce gruboziarniste, w których gniazdowo występuje dość liczna 
fauna, złożona z takich form, jak Pectunculus glycymeris L. var. pilosa L., 
Venus cincta E i c h w., Cardita rudista L a m., Phacoides borealis L., 
Bittium deforme E i c h w., Turritella sp., Gibbula buchi D u b., Chlamys 
lilliP u s c h. Często też występuje Ch. elegans A n d r z., a skorupy tej 
formy są niekiedy obtoczone. Najpospoliciej :plajduje się jednak ich fra­
gmenty silnie ogładzone. Wśród ogładzonych form w całości i we fragmen­
tach występuje Chlamys lmi p u s c h (obok egzemplarzy dobrze zacho­
wanych), Ostrea cochlear P o l i, robaki i ośródki nieoznaczalnych śli­
maków. Wyżej seria ta przechodzi w piaski zielonawoszare, średnio­
ziarniste, przeławicone okruchowcem wapiennym, który zawiera obto­
czoną faunę, składającą się z gatunków wyżej podanych. Sporadycznie 
pojawiają się wkładki litotamniowego wapienia detrytycznego. Jak 
świadczy o tym podana wyżej fauna, tortoński wiek tych utworów nie 
ulega wątpliwości; Nie może budzić również zastrzeżeń twierdzenie, że 
seria ta jest młodsza od utworów zaliczonych tu do tortonu dolnego. Wy­
nika to z superpozycji w stosunku do tych ostatnich, co obserwować 
można w wielu odsłonięciach, a także z obecności fragmentów skal dolno­
tortońskich. Młodszego ogniwa seria ta reprezentować nie może, gdyż brak 
w niej form typowo sarmackich. Reprezentuje ona zatem ogniwo tortonu 
młodsze od gipsów i powstała w czasie ponownego zalewu morskiego, za 
czym przemawia zlepieńcowaty charakter utworów spągowych. Wiekowo 
odpowiadałaby ona poziomowi nadgipsowemu K. Kowalewskiego, facjal­
nie . zaś byłaby odpowiednikiem utworów kajzerwaldzkich Roztocza. 
.. W świetle podanych wyżej faktów zarysowuje się możliwoŚć wydzie­
lenia na badanym terenie dwu pododdziałów tortonu: starszego, po serię 
erwiliowo-modiolowo-przegrzebkową włącznie i młodszego, odpowiadają­
cego elementom nadgipsowym. Możliwość takiego wydzielenia opiera się 
głównie na trzech faktach: . 

1. Liczne występowanie w warstwach baranowskich gatunku Chlamys 
.scissaF a v r e, stanowiące; podstawę do wiązania tych utworów z torto-
n~mdolnYrn (Wed!ug założeń . W. Kracha, 1956). . 
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2. Brak w tych utworach gatunków takich, jak Chlamys neumayri 
H i l b. lub Ch. galiciana F a v r e, co nie pozwala na przyznawanie im 
więku młodszego od gipsów. . . 

3. Istnienie w profilu pionowym tortonu wyraźnych śladów , co nlij­
,mniej dwóch cyklów sedymentacyjnych, odpowiadających różnym odcin­
,kom czasoWYffi, co przy podanych wyżej wskazówkach faunistycznych 
stwarza podstawę do podziału tego piętra na odrębne pododdziały. 

Faktów sprzecznych z podanymi wyżej dotychczas nie stwierdziłam, 
a zatem wiązanie wszystkich elementów tortonu z jednym tylko jego 
.ogniwem i to młodszym od gipsów nie miałoby uzasadnienia ani fauni­
stycznego, ani też litologiczno-facjalnego. Być może jednak, że rozsze­
rzenie badań na dalsze tereny dostarczy obserwacji, które pozwolą na 
odmienne naświetlenie tej sprawy. 
. We wschodniej części terenu, położonej na wschód od Potoku Wiel­
kiego, a więc bliżej samego Roztocza, rozwój utworów kajzerwaldzkich 
jest trochę odmienny. Między Radwanówką a traktem Potok Wielki­
Stojeszyn, przy drogach polnych, odsłaniają się utwory młodszego , tor­
,tonu tego typu jak opisywane. 

Nieco dalej na północ od tych odsłonięć, być może hipsometrycznie 
trochę wyżej, odsłaniają się osady odmienne zarówno faunistycznie, jak 
i litologicznie. W drobnych łomach widoczny jest kompleks utworów 
składających się z następujących warstw: 

- W spągu znajduje się piaskowiec wapnisty, przeławicony wapieniem 
piaszczystym, zawierający partiami drobne litotamnia. Z ,pozoru utwór 
ten podobny jest do drobnolitotamniowego wapienia detrytycznego, . tym 
bardziej że i występująca w nim fauna jest prawie taka sama. Przy bliż­
szym zbadaniu jednak podobieństwo to staje się mniejsze, gdyż detryt 
litotamniowy nie odgrywa tu roli elementu skałotwórczego. Skala zbu­
dowana jest głównie z piasku wapienno-kwarcowego i pyłu wapiennego. 

,Całość jest silnie węglanowa, o cżym świadczą liczne szczotki i geody 
kalcytowe, jakie powstały w szczelinach i próżniach utworu. Występują 
tu również gniazda i soczewki przypominające wapienie haliotisowe. Ca­
łość pochyla się słabo ku SSE. 

Ponad tym piaskowcem leży ił marglisty seledynowy z drobnymi lito­
tamniami i liczną fauną przegrzebków. Spągowa część tych utworów przy­
pomina ił marglisty warstw baranowskich. Pomijając drobne różnice 
litologiczne, odrębność tego utworu w stosunku do warstw baranowski.ch 
uwydatnia się przy dokładniejszej analizie zespołu przegrzebków, wśród 
których przeważa gatunek Chlamys neumayri H i l b. Nie ulega więc 
;wątpliwości, że przynajmniej stropowa część tego kompleksu reprezentuję 
warstwy pektenowe, odpowiadające poziomowi nadgipsowemu. 

Trudno jednakże na razie ustalić, jakie są pionowe i poziome przejścia 
tego kompleksu w stosunku do elementów opisanych z zachodniej części 
badanego terenu. Z układu hipsometrycznego wynika, że iły z Chlamys 
neumayri H i l b. są nadległe w stosunku do detrytycznej serii utworów 
ltajzerwaldzkich. Spostrzeżenia te należy skontrolować przy pomocy robót 

, .szurfowych. Być może, że znajdzie się tu rozstrzygnięcie kwestii spornej. 
Trudno jest na badanym terenie wydzielić buhlow, jako ogniwo re­

.prezentujące torton górny w ujęciu W. Kracha, ze względu· na brak prze­
~łanek zarówno litologicznych, jak i faunistycznych:, W . parowie znajdu-
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ją-eym :się na zaChód od Zdżiechowic, powyżej piaskowców typu kajzer­
waldzkiego, odsIania się kilkumetrowy pokład dość grubego i obtoczonego 
detrytu wapiennego i ziarn kwarcu. W całym tym kompleksie materiał 
detrytycźny UłaWicony jest diagonalnie. Z rzadka spotyka się tu ogła­
dzone skorupy Chlamys ęlegans A n d r z., Ch. lilli P uf!; c h, Ostreasp. 
Serię tę warunkowo uznałam początkowo za odpowiednik buhlowu, do­
kładniejsze jednak obserwacje nie dostarczają argumentów na poparcie 
tego stanowiska. Z tego względu łączę tę serię z utworami spągowymi jako 
jedho ogniwo reprezentują~e ogólnie torton młodszy. Przemawia za tym 
analogia tejsetii do odsłaniających się w Lychowie wapieni ŻWirkawO­

'detrytyćznych, występujących w postaci przełaWiceń w stropowej partii 
utworów poziomu nadgipsowego. , 

Jeśli natomiast chodzi o piaskowce okolic Patoka Wielkiego, które 
włąCzałam uprzednio, zresztą także warunkowo również do buhłowu, to 
sprąwa prżedstawia się wyjątkowo. W piaskowcu tym często spotyka się 
nieźle żachowane skorupy Chlamys lilli P u s c h , nieco ogładzone skorupy 
ostryg oraz fragmenty innej fauny tortońskiej . Obok tego występuje 
ETVilia podolica E i c h w. var dissita E i c h w. w d.użej ilości osobników 
oraz Limnocardium lithopodolicum D u b. 

Profesor W. Krach, zaprosżony w teren w celu przedyskutowania naj­
ważniejszych problemów, opoWiedział się zdecydowanie za sarmackim 
wiekiem tego utworu, twierdząc, że skorupy Chlamys lilli P u s c h., mimo 
dobrego ich zachowania, znajdują się jednak na drugorzędnym złożu, co 
sądzić można z ich wyselekcjonowania. 

Ustalanie wieku utworów zawierających faunę mieszaną sarmacka­
to'rtońską nasuwa zawsze wiele wątpliwości. Stropowe elementy tortonu 
oraz osady dolnego sarmatu w pewnych 'obszarach powstawały w wa­
runkach podobnych, tj. blisko brzegu, w zbiorniku płytkim, ustawicznie 
oscyluJącym i będącym w ruchu. W tych okolicznościach zarówno faunę 
autoChtoniCźną, jak i allochtoniczną s:potykapodobny los. Z tego względu 
trudno 'częstokroć ustalić, które formy są na pierwotnym złożu, a które 
na Wtórnym. Ogładzenie skorupy nie jest dostatecznym dowodem a:lloch­
tonizmu danego gatunku i odwrotnie, dobry stan zaChowania jakiejś 
formy nie musi wynikać jedynie tylko z autochtonicznego jej pochodze­
nia.Ęlpraw'ętę musi się rozpatrywać pod kątem badań specja:Inych. Kwe­
stia zatem wykształcenia lub braku ' buhłowu na badanym terenie jest. ' 
nadal problemem otwartym. 

Sarmat na. omawianym obszarze rozpoczyna się utworami zlepieńca­
watymi,żwirkowymi i detrytycZno-piaszczystymi. W spągowej partii tej 
serii tkWią liczne fragmenty skał starszych. Wśród okruchów wapiennych 
licznie występuje detryt pochodzący z rozmycia utworów młodotortoń­
skićh. Ku górze seria ta przeChodzi w wapien detrytyczny z przeławice­
niami piaszczystymi i warstwami ilu. 

, Początkowo fauna jest uboga i ogranicza się najczęściej do Ervilia po­
dolica E i ch w. var. dissitćL E i c h w., rzadziej występuje Limnocardiumsp. 
Wyżej pojaWiają się , także inne gatunki, których liczne egzemplarze , zna­
leźć . m.ożna 'w wapieniu detrytycznym, jaki odsłania się na wschód od 
Zdzięchowic lub w iłaCh ' piaszczystych, WidocznyCh w parowie na połud­
nieo~ Lychowa.Obok wspomnianego gatunku Ervilia występujątutimno­
car~iumlithopoddlicum D 11 b., Mohrensternia sarrnaticaF r ied b.~ 
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M.inflata A n d rz., M. angulata E i c h w., Potamides mitralis E i c h W.,. 
Cerithium rubiginosum E i c h W., Modiola volhynica E i c h w., Tornatina 
lajonkaireana B a s t. i inne. 

Niekiedy W stropowych partiach tych utworów spotyka się przewar­
stwienia i soczewki wapienia serpulowego, którego większe buły wystę­
pują najczęściej powyżej tej serii. Opisane utwory reprezentują sarmat. 
dolny. 

Detrytyczne utwory sarmatu dolnego kończą profil syntetyczny; obej­
mujący utwory trzeciorzędowe, warstwowane. Łączna ich miąższość wy­
nosi około 80 m. 

UTWORY RAFOWE 

Oprócz utworów warstwowanych należą do tej strefy utwory rafowe,. 
niewarstwowane. Wśród raf wyróżniają się rafy tortońskie i rafy sar­
mackie. 

Rafytortońskie nie zawierają charakterystycznych skamieniałości, na, 
których można by się było oprzeć przy ustalaniu ich przynależności do­
jakiegoś poziomu. Trudności w tym względzie powiększa fakt, że rozwi­
nięte są one poza obrębem utworów warstwowanych, których wiek można 
ustalić na podstawie tych czy innych przesłanek. Nawet jeśli zaobserwuje­
się pewne przejścia i zazębiania się raf z utworami warstwowanymi, . to> 
wartość tych spostrzeżeń pomniejsza fakt, że wśród raf tortońskich istnieją, 
różnice zarówno w składzie fauny, jak i w elementach skałotwórczych .. 
Zasadniczo wszystko to są wapienie związane genetycznie z rafami lito-· 
tamniowymi. Rafy te stwarzały dogodne warunki bytowe dla fauny mor­
skiej, wśród której naj liczniej występują ślimaki i małże. Z wielkiego­
nagromadzenia skorup tych mięczaków, na znacznych nieraz obszarach 
powstawały muszlowce, w których same litotamnia, jako element skało-· 
twórczy, niekiedy zupełnie się gubiły. Częstokroć jakiś gatunek mięczaka 
liczebnie wysuwał się na plan pierwszy i lokalnie w obrębie danej rafy 
stawał się ośrodkiem powstawania skały. W związku z tym w facji ra- . 
fowej tortonu wyróżnić można trzy główne typy utworów: 

1. Wapień ostrygowy odsłaniający się w Zdziechowicach w pobliżu 
wspomnianej fleksury. Oprócz ostryg występuje tu z rzadka także i inna. 
faima, jak Chlamys gloria maris Du b., Pectunculus sp., Fissurella 
graeca L., Venus cincta E i c h w., i inne formy drobniejsze, nie mające 
dla stratygrafii znaczenia. Całość stanowi biohermę ostrygową. 

2. Wapień haliotisowy. Nazwa ta obejmuje zlep litotamniowo-musz-· 
lowy, w którym. głównym składnikiem skały są skamieniałe szczątki 
małżów i ślimaków. Bardzo licznie występuje tu gatunek Haliotis vol­
hynica E i c h w., od którego pochodzi nazwa skały. Ostrygi, które gdzie­
indziej występują skałotwórczo, są tutaj rownieżbardzo liczne. Inne spo­
tykane tu gatunki wymienione zostały w moim artykule z r. 1957. Wa­
pień tego typu występuje na powierzchni w Węglinie, Węglinku, Ly­
chowie oraz w Kamiennej Górze pod Gościeradowem i w Radwanówce~ 
na północ od Potoka Wielkiego. 

3. Wapień dettytyczno-muszlowy zbudowany jest z drobnych lito­
tamniów i ich detrytu oraz z miału muszlowego a także i całych, dość: 
dobrze zachowanych, skorup ślimaków i małżów. Ostrygi oraz szczątki 
gatunku Haliotis volhynica E i c h w. występują tu dość rzadko, licznie 
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natomiast reprezentowane sąTrochus sp., Phacoides boreaZis L., Pectun­
culus glycymeris L. var. pilosa L., Chlamys gloria maris D u b., Oxystele 
orientalis C o s s m., P e y r., Callistoma planatum (F r i e d b., Bittium de­
.jorme E ic h w., Arca barbata L., Venus muZtilamella La m. i inne formy . 
. Utwór ten odsłania się na lewym stoku doliny Karasiówki w Lychowie, 
W małym łomie należącym do gospodarza Derenia. Występuje on powyżej 
typowego wapienia haliotisowego, od którego oddzielony jest pokładem 
ciemnoszarego mułowca o podobnym składzie fauny jak wymieniona. 

Spróbuję zestawić spostrzeżenia rzucające światło na stosunek opisa­
nych utworów facji rafowej do poszczególnych elementów stratygraficz­
nych reprezentowanych przez utwory warstwowane. 

W Zdziechowicach niewarstwowany wapień ostrygowy facji rafowej 
przechodzi w ławicę ostrygową, występującą w utworach zaliczonych do 
·poziomu litotamniowego. W tej samej strefie, w studni gospodarza Pę­
zioła Władysława, pod utworami marglisto-detrytycznymi, analogicznymi 
do utworów poziomu litotamniowego, natrafiono na biohermę ostrygową. 
W kilku pagórkach między Zdziechowicami a Karkówką odsłania się 
twardy wapień ostrygowy powstały w .facji rafowej. Wapień ten hipso­
metrycznie jest tutaj usytuowany na poziomie drobnolitotamniowych wa­
pieni detrytycznych. Wynikałoby z tego, że wapień ostrygowy Zdziechowic 
jest wieku dolnotortońskiego i odpowiada poziomowi litotamniowemu. 

Wapień haliotisowy typowy wykazuje stosunkowo dużą rozpiętość 
hipsometryczną. W Węglinku nad Trzydniczanką wapień haliotisowy wi­
doczny jest zarówno w obrębie dna doliny, hipsometrycznie na poziomie 
drobnolitotamniowych wapieni detrytycznych, jak też i na wysoczyznach, 
obok hipsometrycznego zasięgu utworów młodszego tortonu, a nawet sar­
matu. 

W Osinkach, w studni gospodarza Suchory Walentego, wapień halio­
tisowy znaleziono pod marglem białozielonawym, litologicznie i hipso­
metrycznie odpowiadającym warstwom baranowskim. Ta sama sytuacja 
została zaobserwowana w Lychowie w studni gospodarza Wikier-

'skiego Józefa. 
W wąwozie na północ od Baraków Starych, tuż nad dnem wąwozu, 

w pobliżu wychodni drobnolitotamniowego wapienia dolnego tortonu, 
sterczy dość wysoka ściana wapienia haliotisowego. Spągowa partia tego 
utworu nie jest widoCzna, toteż trudno ustalić, na jakim poziomie wystę­
puje. Z całą pewnością można jednak stwierdzić, że spąg wapienia halio­
tisowego znajduje się poniżej stropu drobnolitotamniowych wapieni tor­
tonu dolnego. Jeśli w tym wąwozie prześledzi się następstwo poszczegól­
nych warstw tortonu, to ściana wapienia haliotisowego występuje na po­
ziomie warstw baranowskich . . Znajdujące się w warstwach baranowskich 
kule litotamniowe w swej strukturze wewnętrznej wykazują duże podo­
bieństwo do wapieni haliotisowych. Podobieństwo to nasuwa się również 
przy rozpatrywaniu fauny znajdującej się w obrębie litotamniów kuli­
stych. 

Wapień detrytyczno-muszlowy w małym łomie należącym do gospo­
darza Derenia w Lychowie przechodzi w piaski i piaskowce analogiczne 
do utworów młodszego tortonu. Można zatem przyjąć, · że opisywane 
:utwory są odpowiednikiem tortonu młodszego. 
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W poziomym układzie poszczególnych facji, między obszarem wystę­
powania utworów rafowych i warstwowanych tortonu znajdują się za­
zwyczaj piaski marglisto-wapniste z Chlamys gloria mam D u b., Ch. ele­
gans A n ci r z. i Ostrea sp. Na podstawie wymienionej fauny nie da się 
określić pozycji stratygraficznej tego utworu. Można jedynie snuć roz­
ważania, opierając się . na bocznych wzajemnych przejściach utworów, 
aczkolwiek rzadko są one widoczne. W Zdziechowicach i w Węglinku,. 
poniżej raf, odsłaniają się piaski zbliżone do tych, jakie znajdują się mię­
dzy obszarem raf tortońskich a utworów warstwowanych. W Węglinku 
oraz na lewym stoku doliny Trzydniczanki w piaskach tych znajdują się 
gniazda i przewarstwienia utworów zbliżonych faunistycznie i litologicznie 
do nadległych raf. Tego typu piaski w Zdziechowicach odsłaniają się 
w spągowej partii utworów zaliczanych do poziomu litotamniowego. Pro­
file studzienne, (np. u ob. Kakowskiego w Lychowie) potwierdzają te 
obserwacje. 

Z danych tego rodzaju wynika, że piaski opisywanego typu tworzą 
przewarstwienia w spągowej partii drobnolitotamniowego wapienia de­
trytycznego należącego do tortonu dolnego. W strefie zmiany facji utwory 
piaszczysto-margliste z jednej strony zazębiają się z całym profilem wa­
pieni drobnolitotamniowych, z drugiej zaś wchodzą pod utwory rafowe. 

Z zestawienia obserwacji wynikają zatem następujące wnioski: 
1. Spąg utworów facji rafowej tortonu znajduje się poniżej stropu 

wapieni i margli poziomu litotamniowego. 
2. Piaski występujące na granicy obu obszarów facjalnych (raf i utwo­

rów warstwowanych) zazębiają się z wapieniami poziomu litotamniowego 
i ze spągowymi partiami rafowych utworów tortonu. 

3. Rozwój utworów rafowych zaczął się w dolnym tortonie, prawdo­
podobnie w poziomie litotamniowym i z pewnymi przerwami kontynuo­
wany był do końca tego piętra. 

Rafy tortońskie nie reprezentują zatem jednego poziomu tortonu, lecz 
stanowiąc odmianę facjalną, odpowiadają dwom lub trzem ogniwom tego 
piętra. Jest to więc potwierdzenie założeń postawionych przeze mnie 
w artykule z r. 1957. 

Rafy sarmackie utworzone są przez wapienie serpulowe, które zawie­
rają dokumentującą ich wiek faunę. Zespół fauny jest tu tego samego 
typu, co w utworach detrytycznych sarmatu dolnego. Wiekowo zatem 
odpowiadają one temu samemu ogniwu, lecz wykształconemu w odmiennej 
nieco facji. Nie mniej jednak, obok raf tortońskich, należą one zasadniczo 
do rozwiniętych w obszarze krawędzi Wyżyny utworów facji przy­
brzeżnej. 

B. FACJA GLĘBOKO~DNA 

Przedpole krawędzi Wyżyny Lubelskiej stanowi odrębny obszar fa­
cjalny. Powstała tu znacznej miąższości seria ujęta ogólnie nazwą iłów 
krakowieckich. Zasadniczymi utworami są tu ciemnoszare iły łupkowe, 
mniej lub więcej margliste, przewarstwione mułowcami. W iłach wystę­
pują wkładki piasków i soczewki detrytu wapiennego. W stropie iłów 
krakowieckich leżą mułki zielonawoszare, mikowe, w wielu obszarach 
zmyte i włączone do osadów czwartorzędowych. , 

Fauna, znajdowana w partii iłów krakowieckich dostępnej do bezpo­
średnich obserwacji, należy do gatunków sarmackich. Trudno jednak na 
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tej podstawie wnioskować, że iły krakowieckie w całej swej masie re­
prezentują wyłącznie tylko sarmat. 

Opinie na ten temat są różne i w rozwoju badań nad miocenem Polski 
ulegały zmianie. Obecnie dominują dwa różne założenia w tym wzglę­
dzie. W. Krach (1956; 1957) reprezentuje pogląd, w myśl którego iły kra­
kowieckie, jako odmiana facjalna, są utworami przejściowymi od tortonu 
do sarmatu i wiekowo odpowiadają ogniwom tortonu, młodszym od po­
ziomu gipsowego, aż po sarmat dolny włącznie. K. Kowalewski (1957a; 
1957b; 1958) w najnowszych swych wypowiedziach definitywnie precyzuje 
:swój pogląd na ten temat i włączając buhlow do sarmatu dolnego wiąże 
iły krakowieckie wyłącznie z sarmatem. 

Uczestnicząc przy profilowaniu otworów wiertniczych z okolic Tarno­
brzega, miałam możność zauważyć, że w spągowej partii iłów krakowiec­
kich znajdowano. przegrzebki z gatunku Chlamys galiciana F a v r e. Iły 
z tymi przegrzebkami nie wykazywały większej różnicy litologicznej 
w stosunku do partii nadległej. Nie było również widać żadnej granicy 
między warstwami zawierającymi przegrzebki a warstwami wyższymi. 
W świetle tych danych istnieją podstawy do wiązania warstw pekteno­
wych okolic Tarnobrzega z serią krakowiecką jako spągowego jej ogniwa. 
Przemawiałoby to za słusznością poglądów W. Kracha. 

Na granicy obu .głównych obszarów facjalnych w otworach wiertni­
czych można obserwować wąską strefę nakładania się na siebie obu facji. 
Miąższość utworów facji przybrzeżnej jest tu niewielka, rzędu kilku me­
trów. W wierceniu w Szelinie, na głębokości 15 m, pod iłami krakowiec­
kimi nawiercono rafę typu rnłodotortońskiego, poniżej zaś otoczaki krze­
mieni turonu, dość duże fragmenty (do 20 cm średnicy) skał jurajskich 
oraz obtoczony materiał kwarcytowy leżący bezpośrednio na turonie. 

Wykonany ostatnio we wsi Lipa otwór studzienny dostarcza niektó­
rych danych odnośnie do podłoża iłów krakowieckich w obszarze poło­
żonym kilka kilometrów na południe od Zaklikowa. Pod serią krako­
wiecką, na głębokośCi 140 m, natrafiono w otworze tym na odpowiedniki 
poziomu gipsowego. Poniżej leżą piaski baranowskie reprezentujące 
poziom nadlitotamniowy. Starszych elementów tortonu brak. Piaski· ba­
ranowskie spoczywają bezpośrednio na utworach paleozoicznych. Jak 
wynika z relacji K. Kowalewskiego (K. Kowalewski, 1957b) analogiczny 
zespół ogniw tortonu stwierdzony został również w otworach wykona­
nych w okolicach Sandomierza, w widłach Wisły i Sanu. W wymienionych 
zatem obszarach iły krakowieckie spoczywają na płytkowodnych osadach 
tortonu. 

POZIOMY I PIONOWY ZASIĘG POSZCZEGOLNYCH FACJI 

Rozmieszczenie poszczególnych facji trzeciorzędu ilustruje fig. 2. Mo­
notonii wykształcenia miocenu południowej części opisywanego terenu 
przeciwstawia się większe zróżnicowanie facjalne w obszarze krawędzi 
Wyżyny. -Rozwój odmian facjalnych zarówno w cżasie, jak i w przestrzeni, 
bardziej niż w części południowej był tu uzależniony od konfiguracji pod­
łoża. W związku z tym w mioceńskim basenie sedymentacyjnym tego 
-obszaru zarysowały się dwie facje: rafowa i detrytyczno-wapienna, re­
prezentowana przez utwory warstwowane. W układzie raf toi'tońskich 
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zaznaczają się dwie dość wąskie i mniej więcej równoległe względem: 
siebie strefy: południowa, odpowiadająca zewnętrznej partii krawędzi,. 
i północna znajdująca się już na zapleczu krawędzi Wyżyny. Rafy tor-o 
tońskie w obu strefach mają kierunek zgodny z przebiegiem krawędzi 
Wyżyny i występują w pobliżu wychodni utworów kredowych. Między 
strefami raf leżą trzeciorzędowe utwory warstwowane, nadbudowane ra-' 
fami sarmackimi. 

Utwory warstwowane wypełniają podłużną depresję kredowego pod~: 
łoża. Ich zasięg przekracza jednak znacznie strefy raf, szczególnie detry-· 
tycznych utworów dolnego sarmatu, których rozprzestrzenienie jest 
większe niż dotychczas przyjmowano. Pogląd, że w Lubelskiem biegną' 
one dość wąskim pasem wzdłuż linii Szczecyn-Zdziechowice--:-Modlibo­
rzyce (K. Kowalewski, 1958), wynika prawdopodobnie z tego, iż w po­
krywie sarmatu detrytycznego zgznaczają się przerwy, z których połlid- : 
niowa odpowiada wąskiej depresji, jaka oddziela zewnętrzną listwę kra-­
wędzi Wyżyny od jej partii wewnętrznych, druga zaś znajduje się na 
północnym brzegu badanego terenu. N a północ od tego obszaru osady 
detrytyczne sarmatu sięgają dość daleko. Przekraczają one zasięg tortonu 
i z przerwami sięgają do Kraśnika. Świadczą o tym odsłonięcia, jakie' 
znajdują się na zachodnich krańcach miasta Kraśnik w wąwozie przy 
cegielni, na północ od szosy w kierunku Olbięcina. W odsłaniającej się 
tam serii znajdują się zlepieńce i piaskowce zawierające liczną faunę ' 
typowo sarmacką. Odsłonięcia te nie były dotychczas notowane, przy-­
puszczalnie więc nie były znane. Podobne odsłonięcia znajdują się na 
wschód od Kraśnika w okolicach Słodkowa. Fakty te zgodne są z opinią 
K .. Kowalewskiego o szerokim dawniejszym rozprzestrzenieniu sarmatu 
w kierunku północno-wschodnim. Pozostawało to w związku z przemiesz­
czaniem się w tym kierunku morza sarmackiego, o czym będzie dalej 
mowa. 

Pionowy układ facji trzeciorzędu w powiązaniu z konfiguracją pod­
łoża ilustruje fig. 3. Widać na niej wyraźnie, że rafy tortońskie związane ' 
są z ' progami kredowymi, które od północy i od południa zamykają de­
presję podłoża. Przebieg tych progów w obszarze krawędzi Wyżyny od-­
powiada strefie dyslokacji tektorucznych zaznaczonych na mapie struk-­
turalnej Polski (W. Pożaryski i E. Ruhle, 1956). 

Wypełniona miocenem depresja podłoża jest zatem rowem tektonicz­
nym, który według wspomnianej mapy strukturalnej ograniczony jest od' 
wschodu i od zachodu dyslokacjami ukośnymi. Według założeń W. Poza-: 
ryskiego, które potwierdza układ facji trzeciorzędu, wspomniany rów tek­
toniczny powstał w głównej fazie dyslokacyjnej dolnego tortonu (W. Poża­
ryski, 1956a). Uwaga ta odnosi się przypuszczalnie głównie do powstania 
dyslokacji zamykającej ten rów od północy. Dyslokacja zamykająca rów' 
od południa musiała wytworzyć się nieco później, być ' może na przełomie­
tortonu dolnego i górnego, w każdym razie po tortonie dolnym. Na linii 
tej dyslokacji odsłania się fleksura Zdziechowic, gdzie zrzucone są utwory 
kredowe i dolnotortońskie. W odległości około 1 lub 2 km, na południe' 
od wspomnianego rowu, znajduje się zapadlisko przedkarpackie, którego­
część północna, nazwana w tych okolicach przez J. Czarnockiego ,,zapad--> . -­

liskiem zaklikowskim", stanowi przedpole krawędzi Wyzyny (J. Czar-, 
nocki, 1939). Dyslokacja na granicy krawędzi i zapadliska musiała - powstać: 



Główne problemy trzeciorzędu okolic Zaklikowa 

pod koniec tortonu lub na początku dolnego sarmatu. Między zapadliskiem 
a opisywanym rowem kredowym widoczny jest zrąb kredowo-trzecio­
rzędowy, który najlepiej można prześledzić na odcinku Zdziechowice­
Potoczek. Odpowiada on strefie zewnętrznego stopnia morfologicznego -­
krawędzi Wyżyny. W obrębie wspomnianego zrębu szczególnie uwydatnia 
się tortońsko-sarmackie pasmo wzniesień ciągnące się od Lysakowa po. 
Potoczek. Od zachodu zrąb ten ucięty jest prawdopodobnie dyslokacją 
poprzeczną, o której świadczy pionowe przesunięcie facji tortonu. Linia 
tego przesunięcia widoczna jest w Zdziechowicach w południowej ścianie 
zbocza, nad głównym skrętem Karasiówki. 

W tym układzie rafy serpulówe rozwinięte są na południowym zboczu 
progów tortońsko-sarmackich. 

Rafą -sarmacką nadbudowany jest od południa zewnętrzny próg kra­
wędzi Wyżyny, co podkreśla ostrość jego zarysów od strony Niziny San­
domierskiej. U stóp tego progu biegnie granica dwu głównych obszarów 
facjalnych. Granica ta w swym przebiegu jest prosta, nieskomplikowana 
i wyraźna. Na tle opisanego układu granica ta pokrywałaby się z prze­
biegiem linii dyslokacyjnej oddzielającej obszar krawędzi od jej przed;" 
pola. Nawiązując do założeń przyjmowanych przez badaczy ubiegłego 
i pierwszej połowy bieżącego stulecia, można by stwierdzić, iż linia ta 
należała do ważnej strefy dyslokacyjnej obejmowanej nazwą dyslokacji 
Berdo-N arol. 

PRZEBIEG ZJAWISK W MIOCENIE 

Z zestawienia podanych wyżej spostrzeżeń wynika, że w górnym mio­
cenie każdy z obu opisanych obszarów facjalnych miał swoją własną hi­
storię. W każdym z nich zmiany paleogeograficzne kształtowały się nieco 
odmiennie. 

W początkach miocenu oba obszary były prawdopodobnie lądem. W tor­
tonie ośrodkiem tych zmian stał się najpierw obszar krawędzi Wyżyny. -
Powstająca tu depresja kredowa została z początkiem tortonu zalana przez 
morze. Na podstawie analogii między spągowymi osadami tortonu okolic 
Zaklikowa, Opoki i Zawichostu, można by wnosić, że od zachodu było 
kiedyś wąskie połączenie z okolicami położonymi nad Wisłą. W połud­
niO\vej części opisywanego terenu utrzymywał się jeszcze ląd, który 
prawdopodobnie dostarczał materiału klastycznego (wiercenie wSzelinie 
i w Lipie). W miarę rozszerzania się zalewu zwiększało się połączenie 
z obszarami wschodnimi, skąd potem migrowały zespoły faunistyczne. Przy 
brzegach zalanego obszaru prądy osadzały materiał piaszczysty, w miej­
scach zaś spokojniejszych rozwijały się algi morskie. Progi kredowe 
w pierwszych etapach transgresji obrzeżały tworzący się basen. W miarę 
jego zapadania się i jednoczesnego rozszerzania, progi te ulegały zanurza­
niu, co stwarzało dogodne warunki dla rozwoju organizmów rafotwór­
czych. Najsilniejsze zapadanie przypada tu na okres odpowiadający war­
stwom baranowskim. Wnioskować o tym można na podstawie dość szybkiej 
zmiany facji z wapiennej na ilasto-marglistą i pewnej niezgodności, jaką 
obserWuje się między wapieniami litotamniowymi a warstwmpi baranow­
skimi. 

Przebieg zjawisk tortońskich na omawianym wycinku zapadliska 
przedkarpackiego kształtował się tak jak na obszarze opisywanym -przez' 
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K. Kowalewskiego. Przedpole ~awędzi Wyżyny uległo zanurzeniu w dru­
giej połowie tortonu dolnego. Przemawiałby za tym brak na tym tereJ;1.ie 
odpowiedników poziomu litotamniowego i poziomu podlitotamniowego. 
:Zatem w czasie poziomu nadlitotamniowego morzę wkroczyło na ten 
teren po raz pierwszy, od turonu lub oligocenu. W połu~owej części 
badanego terenu powstał więc basen sedymentacyjny, który miał w pew­
nych okresach nieco odmienną historię niż basen północny odpowiada­
jący strefie krawędzi Wyżyny. Basen południowy, mimo pewnych wa­

'hań dna i okresów zastoju, ulegał jednak stopniowemu pogłębianiu. Można 
by przyjąć, że maksimum transgresji ,.wyrażające się największym pogłę­
bieniem i rozszerzeniem basenu przypadło tu niewątpliwie później niż 
w basenie północnym. Morze natomiast na obszarze krawędzi, po osią­
gnięciu maksymalnej głębokości w poziomie nadlitotamniowym, wykazuje 
tendencje do cofania się, w pewnych tylko okresach hamowane krótko­
trwałymi nawrotami płytkiego zalewu. 

Pod koniec okresu, w którym tworzyły się warstwy baranowskię, 
w obydwu basenach następują cykliczne zmiany w koncentracji soli, za­
rejestrowane tworzeniem się warstewek erwiliowo-modiolowo-pektęno­
wych. W tym czasie zachodzą prawdopodobnie zmiany klimatyczne o szer­
:szym zasięgu. Coraz wyraźniej akcentowana jest suchość klimatu powo­
dująca intensywne parowanie wód w basenach, w wyniku czego nastąpiło 
wzbogacenie zawartości soli w zbiornikach, co w specyficznych warun­
kach sedymentacyjnych przejawiło się chemizmem osadów. 
"." W· okresie,. w którym- na terenie . za-p,adU.sltą i !la obszarze świętokrzy­

cSkim tworzyły się osady chemiczne, z północnej cżęŚCfoad'anychoKolic 
morze albo wycofało się zupełnie na pewien okres, albo też pozostawiłQ 
nieznacznej miąższości osady, które później uległy zupełnemu zniszczeniu. 
W każdym razie na obszarze krawędzi Wyżyny brak jest osadów mor­
skich odpowiadających poziomowi gipsowemu. 

W okresie zatem tworzenia się osadów chemicznych, obok wyraźnych 
ruchów skorupy, powodujących zmiany w układzie linii brzegowej, wy­
datnie akcentowały się również zmiany klimatyczne. 

Zjawiska te były powszechne w owym czasie na ziemiach polskich, 
zatem w historii rozwoju transgresji mioceńskiej na naszych ziemiach był 
to moment jej zahamowania, któremu tu i ówdzie towarzyszyły regre­
sywne ruchy morza. Moment ten podkreślał już J. Nowak w odniesieniu 
do Podola (J. Nowak, 1938). Jest to poważny atut na poparcie poglądu, 
w myśl którego osady dolnotortońskie, aż po gipsy włącznie, wiązane są 
VI jeden cykl sedymentacyjny (W. Krach, 1956). 

Z drugiej strony nie bez uzasadnienia jest pogląd, że poziom nadlito­
tamniowy odpowiada okresowi wzmożonej transgresji, po której na pew­
nych obszarąch nastąpiła nieprzerwana sedymentacja trwająca po sarmat 
dolny włącznie. Jako przykład może posłużyć tu północna' część Niziny 
Sandomierskiej, gdzie utrzymuje się ciągłość sedymentacji od poziomu 
nadlitotamniowego do sarmatu dolnego włącznie. Po osadzeniu się gipsów 
morze się pogłębiło i ustaliły się warunki sprzyjające gromadzeniu grul:>ej 
serii osadów, początkowo ilasto-marglistych, potem zaś ilasto-mułowc.o":' 
wych . 

. Z powyższego wysnuwa się wniosek, Że podział tortonu oparty na 
przebiegu transgresji i regresji oraz związanych z nimi cyklach sądymen-
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tacyjnych ma znaczenie tylko lokalne. Przebieg; transgresji i regresji 
w róznych ' obszarachzaznaczyl się odmiennie, dlatego też pogląd, słuszny 
dla jednego obszaru, nie zawszebędiie zgodny .zf8.ktalni obserwowanymi 
gdzie indziej. W tych warunkach pierwszorzędnego znaczenia . nabiera 
sprawa Ustalenia następstwa poszczególnych poziomów tortonu, ustalenie 
natomiast granic podpięter może mieć żastosowanie VI obrębie małych 
obszarów. . 

Wracając do .paleogeografii okolic Zak1poowa można przyjąć, że mię­
dzy basenem pófu.ocnym i południowym w ciągu tortonu młodszego utrzy­
mywała się podłużna wyspa lub może płycizna odpowiadająca jakiemuś 
podwodnemu wałowi, stanowiąca próg . oddzielający oba baseny. Przy" 
padał on na strefę zrębu Zdziechowice-Potocze}t. Być może, iż w pew­
.nych okresach dostarczał on materiału terygenicznego obu. .basenom. 
W każdym razie brak jest na tej linii warstwowanych osadów młodszego 
tortomi, jak również i ich rezyduów. Znaleziony w otworze wiertniczym 
Szelina fragment rafy ··tortońskiej przemawia również za istnieniem tego 
progu. Strefa ta zapewne uległa ponownemu zanurzeniu dopiero w sar­
macie dolnym. W tym czasie cały obszar krawędzi Wyżyny został objęty 
nowym zalewem. Przypuszczalnie wiązało się to · z pogłębianiem i posze­
rzaniem basenu południowego. Zanurzanie krawęd.ziWy'Żyny poprzedzone 
było zapadaniem się południowych brzeżnych jej części. Na granicy'za­
padliska podkarpackiego i krawędzi Wyżyny w początkach sarmatu 
'powstać musiało szereg uskoków, które zrzucały wąskie listwy południo,.. 
wego obrzeżenia Wyżyny Lubelskiej. W zapadające się tereny morze 
wkraczało od strony rowu przedkarpackiego i . posuwając . się ku pół:­
nocy, zajmowało stopniowo coraz to nowe ~ obszary. Niektóre połud­
niQwo-zachodnie części Wyżyny Lubelskiej zostały zalane ponownie,na 
inne znów morze wkroczyło po raz pierwszy. W następnych etapachtrans:­
gresji morze sarmackie posuwało się ku północnemu wschodowi, zajmując 
obszary nie zalewane od oligocenu. W czasie wkraczania zalewu sarmac.­
kiego silnemu nj.szczeniu ulegały utwory tortońskie, szczególnie górno,:. 
tortońs~e, które w znacznym stopniu zostały zredukowane. 

W związku ze stopniowym · zapadanięm się brzeżnych : stref Wyżyny 
Lubelskiej poszerzał się obszar zapadliska przedkarpackiego, w związku 
z czym powiękSzał się zasięg facji hemipelagicznej kosztem facji przy­

. brzeżnej. Fakt. występowania osadów ilastych na utworach detrytycznych 
sarmatu dolnego podkreślił K. Kowalewski (1957) w odniesieniu do obszaru 
śWIętokrzyskiego. O podobnych faktach informowała :mnie ustnie M. Brze­

. ziilska,. która stwierdziła takie .osady w .brzeżnych strefach środkoweg6 
Roztocza: Niezależnie . od tego, dzięki oscylacjOm i prądom morskim., de,.. 
tryt wapienno-kwarcowy obszarów przybrzeżnych dostawał się w głębsze 
partie morza. Tym też tłUmaczy się obecność przewarstwień i soczew. d~ 

. trytyczno-piaszczystych wśród iłów ·łupkowych. . 
N aJeiy podkreślić, że fakt nakładania się iłów krakowieckich na de­

trytyczne utwory sarmatu odnosi się tyllw do strefy granicznej, tj. do 
' wąskiego pasa terenu znajdującego się między Wyżyną a: zapadliskie~. 

GENEZA KRAWĘDZI WYZYNY .LUBELSKIEJ '· 

Z podsumowania podanych w niniejsżym artykulerozważrul wynika, 
że geneza południowejktawędzi Wyżyny Lubelskiej 'jestzwią.zana z dYs.:.. 

.Kwartalnik Geologiczny - 11 
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lokacjami, tektonicznymi. Pogląd ten, od dawna przyjmowany i potwier­
dzony uIdadem stratygfaficzno-facjalnyin miocenu, w ostatnich latach 
spotkał się z krytyką. W r. 1956 na Zjeździe P .. T. G. w Lublinie zwrócono 
uwagę · na . możliwość istnienia takiego układu, w którym powstanie kra­
wędzi Wyżyny byłoby wynikiem przedmioceńskiej erozji, dyslokacje. na-:­
tomiast mioceńskie miałyby znaczenie drugorzędne i nie obejmowałyby 
głębszego podłoza. 

W związku z podaną tezą warto rozpatrzyć stosunki paleogeograficzne 
panujące na większym obszarze. Jak wynika z otworów wiertniczych, wy­
konanych na obszarze Niziny Sandomierskiej, miocen występuje bądź 
bezpośrednio na paleozoiku, bądź też, jak w północnej strefie brzemej. 
na jurze i turonie dolnym. Na rozległych przestrzeniach Niziny Sando­
mierskiejbrakuje pod miocenem utworów mezozoicznych, a zwłaszcza 
górnokredowych. Niecka lubelska zbudowana jest z tych utworów i w jej 
obrębie wykazują one znaczne miąZszości. Można więc sądzić, że obszar 
Niziny Sandomierskiej jeszcze w górnej kredzie stanowił wyniosłość nie 
zalaną przez transgresje tego okresu. Zatem przez pewien czas był on 
guzem czy wałem, oddzielającym geosynklinalną strefę karpacką od epi­
kontynentalnego obszaru NiZu Polskiego i Wyżyn wschodniej Polski. Tym­
cza$em WyZyna Lubelska w górnej kredzie była dnem rozległego morza,. 
w którym powstawały osady znacznych miąższości. Miąższość osadów tego 
typu może dać w przybliZeniu pojęcie o ówczesnym uIdadzie wysokości 
obecnego obszaru Niziny Sandomierskiej i Wyżyny Lubelskiej. Wysokość 
na tych obszarach w stosunku do dzisiejszej była nie tylko odwrotna, ale 
i rómica wysokości była dość znaczna. Sytuacja ta, . choć może w zmie­
nionym nieco stosunku, utrzymywać się musiała i w paleogenie. Strzępy­
oligocenu znajdowane w obrębie krawędzi Wyżyny Lubelskiej i w pół­
nocnej części Niziny Sandomierskiej niewątpliwie wiązały się z południo-­
wyroi peryferiami morza oligoceńskiego obejmującego niż Polski pół­
nocnej. W paleogenie zatem Nizina Sandomierska była jeszcze lądem 
przypuszczalnie dość wysoko położonym, co moma wnosić z obfitości 
sporych otoczaków jurajskich i kampryjskich nawierconych w Szelinie na 
głębokości zaledwie 16 m. Tymczasem w miocenie powstały na tym_ 
obszarze · osady, których miąższość sięga nie tylko setek, ale jak stwier-· 
dzono w niektórych otworach wiertniczych, przekracza znacznie tysiąc 
metrów. Nie negując znaczenia przedmioceńskiej erozji, nie moma jednak · 
zgodzić się, aby w tak krótkini czasie, jaki dzieli paleogen od górnegQ< 
miocenu, działalność erozji nie tylko zniwelowała ten obszar, ale i obn~­
zyła go o tyle, ile wynosi miąZszość miocenu. Trudno też wytłumaczyć­
sobiedziałafuością erozji fakt- zmiany facji morza mioceńskiego, który 
na obszarze Niziny Sandomierskiej nastąpił . w ciągu jeszcze . krótszego 
czasu, bo odpowiadającego jednemu piętru - tortonu. Inwersję tak znacz­
nych rozmiarów; powstałą w stosunkowo krótkim czasie łatwiej jest przy­
jąć W powiązaniu ze zjawiskami tektonicznymi. Rozmiary tej inwersji 
przemawiałyby za tym, że zjawiska, które ją spowodowały, nie mogły 
ograniczyć się tylko do powłoki trzeciorzędu, lecz musiały sięgać i w głąb 
przedtrzeciorzędowego podłoża. Nie jest wykluczone, że zjawiska te, jak 
to przyjmowano w dawniejszych założeniach, predysponowane były róż­
nicami budowy .. głównych regionów geologicznych Europy. W' świetle 
zatem przyto~onych ~ rozważań znajdują potwierdzenie dawniejsze po-
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glądy, według których genezę krawędzi Wyżyny wiązano z dyslokacjami 
tektonicznymi, jakie zaznaczyły się w miocenie na granicy Niziny San­
domierskiej i Wyżyny Lubelskiej. Wskutek późniejszych ruchów piono­
wych zarysy krawędzi Wyżyny stały się bardziej wyraźne i uwydil'tniła 
się różnica wysokości · między wspomnianymi regionaIpi w odwróconym 
układzie hipsometrycznym w stosunku do sytuacji paleogeńskiej. 

WNIOSKI 

W końcowym zestawieniu wniosków, wynikających z rozpatryWania 
poruszonych w artykule zagadnień, podać można, co następuje: . 

1. Na podstawie następstwa stratygraficżnego poszczególnych serii 
tortonu oraz danych paleogeograficzno;'·:facjalnych można wydzielić w obrę­
bie tego piętra, mimo luk faunistycznych, ogniwo starsze, odpowiadające 
tortonowi dolnemu i ogniwo młodsze, które równoważy elementy młodsze 
od gipsów. . 

2. Tortońskie wapienie rafowe (wapienie haliótisowe) w pewnych 'wa­
runkach facjalnych tworzyły się już w dolnym tortonie i wiekowe odpo­
wiadają kilku poziomom tego piętra. 

3. Krawędź Wyżyny Lubelskiej genetycznie wiąże się z dyslokacjami 
tektonicznymi, które w ciągu miocenu spowodowały inwersję w układzie 
hipsometrycznym obecnego obszaru Niziny Sandomierskiej i Wyżyny Lu­
belskiej. 

Zagadnień stratygraficznych nie uważam jednak bynajmniej za wy­
czerpane. Sądzę, że należy rozszerzyć badania na dalsze tereny i szukać 
dalszych nawiązań, które umożliwiłyby rzeczywiste, oparte na faktach , 
rozstrzygnięcie problemu. 

BtacJa 4WiętokrzyBka l. G. 
Nadesłano dnia 18 atycznla 1959 r. 
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Maria BIELECI{A " " . ' ,>: 

MAIN PROBLEMS OF THE TERTIARY . iN' TIIE ZAKLlKOW REGION . 
,:'j" !' " (LUBLIN ' PLATE,AU) 

SU.mm ary 

. The author repo~ . the results of her investigations , on tł~e ,Tertiary. t:lf;. ~~ 
southern margin of the Lubiin.Plateau and ·of Us foreland; in the ' región , ()f)~ ~a~ 
klików. Ąside pf -a ' rel1cfragment of the Oligocene, here tł!.e Tertiary is repre!3enteą 
by Miocene deposits belonging to the :a:elvetian, Tortoni~ń. and Sarmatian.lp · the 
Lower Tortoilian the author has distinguished the f!>'lowing horizons: .: the :s]lb­
lithotamnian,. the litnotamnian, .. the supialithotamnian (Baranów beds), 'and . the 
Ervilian. Equivalentl! oi the gyp~~m horizon are Jacking. 'Owing to the. abse~ce ~of 
suitableindex, the y~ung~ Tor~Ilian,reduced by thę 'Sarmatian trans~ession; haś 
not been divided. In favourable facial conditions the Tortonian:. reefś (liniestone; 
with Haliotis '1Jolhynica) ha:ve probably been formedthroughout the duratiop ot 
almost ..tne whole·.the Tortop.ian. The .foreland of the margin of the. Lublin Plateau, 
being the northern partóf the Fore-Carpa~hian fore deep, represents a separate 
faciili area. He~e the most . important dępośits are shaly days, the 'so.:.called 'Kra~ 
kowiec clays which, as to their age, correspond to Tortonian members younger than 
the ~ gypf!umbeds and the Lower Sarmatian. ~t the bottom of the Krakowi~ ' «;lays 
the bore-hole touches Miocene elements appeari,I/.g on ' the area, of alittoraI fiicies. 
The same tectonic predispositions which determined the maindirections in thę 
Tertiary structure of. the discussed margin, may already be noticed in, ,the Cretaceous 
substratum. ' To theSe predisposition also adapt themselves · the Y()~ger Miocene 
fauIt dislocations and subsequent verti.~al . movements. lt seems toensu~ frompala~~ 
geographical c;onsiderations that the margin of the Lublin Plateau m~t h~yebeen 
embraced by theLower Tortonian ' transgression earlier than the Plateau's; fore!and. 
Presumably the discussed part of the Fore-Carpathianfore deep wa.s: land . at thę 
commencement 'ot .the Lower' Tortonian; later, this land became su!łme~ged dQring 
the, period corresponding to the supralithotamnian horizon. . From the correlation 
with the Sandomierz region it would appear that; in contra!!t with th~marginof the 
Lublin Plateau, this area reveals; notwithstanding certain ' oscillations,aco~tinuou~ 
tendency of subsidilłg. Thus it may beassumed that here ' tooKPlacean i.ncessant 
sedimentation, beginningwith the supralithotamnian horlzoD' , (B~an6w " beds) 
through to theLower Sarmatian. The arrangement of ;thę Lower Sa,~matian deposits, 
indicates displacement of its w:aters towards ' northe;ast; '. 'I.. .. . 
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